| rozumnych zwierząt, aniżelido ludzi. 
' __śli niektórzy kiedyś wierzyli w KEiwanieliią, 

` odpadli znów. w pierwsze swe zabobony, i 
zastarzały bezrząd, skutkiem braku świa- . 
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| Żywot Świętego Franciszka 
kk Ksawerego. 

E (Ciąg dalszy.) ` 
~ Stan religii w Indyach był powodem rze- 


k _ wnych łez Ksawerego i zapalił iego Żarli- 


_wość.. Niewierni podobnieysi byli do bez- 
4 Ie- 


tlłych i gorliwych kapłanów , tudzież złych 
przykładów. Dziwne zaślepienie umysłu 
ludzkiego, porzuconego samemu sobie, bez 


. podpory, bez przewodnika. Większa część - 


-  Jndyan czciła bałwany pod szkaradną po- 
| stacig i z oburzaiącemi obrzędami. Niektó- 
-rzy znich codziennie zmieniali swe bó- 
stwa, a pierwszy przedmiot żyjący, pies 
-_ lub.inne zwierzę, napotkane zrána, odbie- 
- rało cześć od nich. - Śkładali krwawe 0- 
fiary swymbogom; i często widzieć można 
było leżące. przed bałwanami niemowlęta 
zamordowane przez własnego cyca. Gor- 


© Szące Życie Chrześcian portugalskich, roz- 
_ pasanych na nieprawe i bezwstydne namię- - 
iności, przyczyniło się po większćy części 
‘do zgaszenia w nich uczuć religii i było 
wielką zawadą ku nawróceniu Pogan. Od 


nich przeto Ksawery rozpoczął swą dobro- 
czynną missyę, im to przypomniał zasady 
wiary chrześciańskiey, i naybardzićy usiło- 
wał zaprawiać młodzież do cnoty. Po 
spędzeniu poranku na usłudze chorych 
w szpitalach, i odwiedzaniu niewolników, 
przebiegał ulicę w Goa, z dzwoneczkiem 


-w ręku, oznaymuiąc przez to, aby ro» 
-dziee i panowie wysyłali dzieci swe i 


niewolników na naukę katechizmu. Dzia- 
tki zbierały się -w koło niego i prowa+ 
dził ie do kościoła, gdzie uczył składu 


apostolskiego, przykazań boskich i-prze= 


pisów wiary chrześciańskićy, Potrafił nat- 
chnąćie uczuciem Zy wéy pobożności. Skro- 
mność, pobożność owych dziatek, zadzi= 
wiły całe miasto irychło zmieniły iego po= 
stać. Nayzatwardzialsi grzesznicy rumienić 
Się zaczęli swojego nierządu; kazania Ksa= 
werego otworzyły im późnićy oczy, łago= 
dność i miłosierdzie były orężem, któremu 


się nikt oprzeć nie zdołał. Nakoniec, oby= 


czaie, porządek i przyzwoitość, tudzież wy- 
konanie powinności chrześciańskich, przy= 
wróconemi zostały na łono rodzin. - Prze- 
kształcenie miasta Goa zapowiedziało, cze= 
gospodziewaćsię można było od sługi Bo- 
żego. W kilka miesięcy potóm dowiedział 


_ się żarliwy missyonarz,że na wschodzie pół-- 


wyspu indyiskiego znayduiesię naród zna= 
ny pod nazwiskiem Parawas; że lud ten 
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przez wdzięczność dla Poriugalczyków, 


_— którzy go wsparli przeciw Maurom, przyjął 


chrzest święty, lecz z powodu braku Ka- 
płanów, zachowywał dawne przesądy i na- 
© togi. Ksawery znaiąc trochę ięzyk mala- 
barski, używany w tych okolicach, pospie- 
Szył tam z dwoma młodymi Kapłanami i 


| 1542. roku, w Październiku, wsiadłszy na 


okręt, wylądował u przyłądku Komorin, 
naprzeciw wyspy Ceylan, prawie 0' Sześć- 
set mil od miasta Goa. Zaczął nauczać 
we wsi zamieszkanćóy przez bałwochwal= 


ców, którzy odpowiedzieli, że nie mogą. 
zmienić religii bez pozwolenia władzcy tóy 


krainy, upór ich tednakże nie ostał się przed 
potęgą cudów, iakie Bóg wykonał: przez 
swciego sługę. ledna niewiasta od trzech 
iaż dni nie mogła porodzić i cierpiała nad- 
zwyczayne bóle, którym ulgi nie przynosiły 
ani modlitwy braminów; ani tćż inne lekar- 

` stwa: Ksawery nauczył ią wiary, i ochrzcił ; 
skoro oświadczyła, że wierzy: w lezusa 
Chrystusa, natychmiast została rozwiązana 
i doskonale uleczona. Cud ten nie tylko 
nawrócił rodzinę tćy niewiasty, leczieszcze 
i głównieyszych mieszkańców wioski, a 
kiedy władzca kraiu dozwolił wyznawać 
wiarę chrześciańską, wszyscy Żądali nauki 
i chrztu. NP TE DIODA DY 


Zachęcony pierwszóm tém powodzeniem 


Ksawery, udał się do kraiu Parawas; i na- 
przód zaiął się tymi, którzy chrzest byli 
przyięli, i nauczał ich, lecz dla lepszego 
skutku swóy missyi, z nieskończonym tru- 
dem sam się ćwiczył więzyku malabarskim, 
i przetłumaczył cały katechizm, potóm na- 
_mczywszy się go na pamięć, chodził po 
6 wsiach, i zdzwonkiem w ręku zgromadzał 

dorosłych i dziatwę. "W niedzielę nauczał 

w kaplicy neofitów pacierza, i wykładał ar- 

tykały wiary Tezusa Chrystusa. Bóg bło= 
< gosławił pracy iego.  Nowonawróceni byli 


apostołami rodzin swoich, przyiaciół i są- 


siadów; wsie i miasta całe, podbite przez 


niezwyciężeną potęgę, kruszyły swoie bał- 


wany i wracały się ku wierze. Trudno 
iest wystawić zapał rodzącćy się tóćy spó- 
łeczności chrześciańskićy. Ksawery pi- 
sząc do Iezuitów w Rzymie, wyznawał, iż 
nie ma wyrazów na wysłowienie onego. 
Dodawał, iż dla ustawicznego udzielania 


w górę podnieść. Wszechmocny raduiąc się 
z usiłowań znakomitego missyonarza, uży- 
czył mu swego wsparcia, nadając moc czy- 
nienia licznych cudów w swoićm imieniu, 


Około tego czasu zaraźliwa choroba trapiła 


ów kray: wszyscy biegli do Ksawerego 


bądź po własne uleczenie, bądź prosząc o 


nie dla krewnych lub przyiaciół. Ci, któ- 
rzy przyięli chrzest święty i z wiarą wzy- 


-wali imienia lezusa Chrystusa, natychmiast 
-zdrowie odzyskali. 3 
"nasz posyłał młodych neofitów z krucifik= 
>sem swoim, różańcem lub relikwiarzem;dó= | 
- tykali tym chorych, a ledwie cì wyznaliwia- 


Częstokroć Święty 


rę i zażądali chrztu, natychmiast byli ule- 


czeni. Nie iednokrotńie nawet sługa Bo- | 


ży rozkazywał śmierci i wydzierałićy 6fia- 
rę. W processie kanonizacyi iego wymie- 


‘nione są cztery,cuda, przez które Ksawery 


wskrzesił dwoie dziatek, iedno zmarłe od 
ukąszenia węża, drugie utopione wstudni, i 
dwie inne osoby zeszłe skutkiem zaraźli- 


<wćy choroby. Ksawery do prac apostol- 


skich łączył wielką surowość pokuty. Po- 


żywieniem iego był ryż iedynie, napoiem 
zaś czysta woda. Zaledwie trzy godziny 


sypiał na gołey ziemi w chatce rybackiey. 
Sam wyznaie, źe trudy iego trwały bez 


żadnóy przerwy, że nieraz upadłby pod ich. 


ciężarem, gdyby go Bóg nie wspierał. Lecz 


mimo naywiększych kłopotów zewnętrznych, - 
nigdy nie przestawał obcować z Panem; 


rozkosz, iakićy ztąd doznawał, była nie= 


kiedy tak nadzwyczayna, iż wzywał Bo- 


j WOMEN” 


"sakramentu chrztu, nie mógł prawie rąk | 


„ skićy'dobroci, aby miarkował ićy zbytek: 
. ° "Eym sposobem upłynął rok cały. Żni- 
wo było tak obfite w krainie Parawas, że 
Ksawery umyślił odiechać do Goa w końcu 
1543 roku, ażeby dóbrać sobie więcóy 
współpracowników. - Kiedy przybył do te- 
gô miasta, powierzono mu- seminaryum 
zwane śwżęććy wiary, założone dla młodych 
Indyan. Ksawery powiększył ten zakład, 
_ ułożył przepisy stósowna do wyćwiczenia 
młodzieży w naukach i pobożności. Pó- 
` źniey,. kiedy żarliwość iego powołała go 
_ winnestrony, zdał w następnym roku stér 
_ nad'seminaryum w ręce członków 'Fowa- 
rzystwa lezusowego ,. świeżo. przysłanych 
do Indyi, a sam wrócił do Parawas z kilką 
robotnikami ewanielicznyini, tak Eiuropey- 
czykami iako i Indyanami; potóm zaś udał 
_ się do królestwa Frawankor, gdzie ochrzcił 
| własną ręką w przeciągu miesiąca do dzie- 
| Sięciu tysięcy bałwochwalców. N iekiedy 
© cała wieś w dniu iednym  przyimowała 
| chrzestświęty. Mąż Boży się posuwał wgłąb 


| go, przestawał na udzielania chrztu dzie- 
ciom, i opatrywaniu chorych. Młody Por- 
tugalczyk z Koimbry, nazwiskiem Waz, 
który towarzyszył naszemu więtemn.w po~ 
dróżach apostolskich, twierdzi, że podczas 
/ Zarliwóy ezypności w Tra, Bóg udzielił 
L Ksaweremu dar ięzyków. Mówił ięzy= 
__ kiemdzikichi, iubo.się nigdy iego nie uczył, 
i rozumieli go doskonałe. - Powodzenie 

więtego zapaliło: przeciw niemu -brami- 
nów : zastawili nań sidła i używali różnych 
środków do pozbawienia go życia. Lecz 
- Bóg uczynił bezskutecznemi ich usiłowa- 
„ mia, i zachował tego, którego użył za na- 
rzędzie do swoich zamiarów. Kiedy Ksa- 
_wery bawił w królestwie T'rawankor,: Ba- 
gadowie, lud dziki, żyjący łupieżą, napadł 
na kray ten; skoro Święty dowiedział się, 
że oni nadchodzą, natychmiast padaiąc_ na 
kolana zawołał: „Panie! pomniy, że iesteś 
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| kralu, lecz, że nie umiał ięzyka mieyscowe- - 


ma o OE ZOB SZ. = 


Bogiem miłosierdzia; nie "wydaway: na 
wściekłość tych wilków trzódki, któróy mię 
uczyniłeś pasterzem ; niech: nowi Chrześ 
ścianie, słabi ieszcze w wierze, nie załuią, 
że ią przyjęli, a niewierni niech nie oduo- 
szą nad: nimi zwycięztwa, i niech w Tobie 
tylko pokładaią swą nadzieię,« Skończy- 
wszy modlitwę, powstał napełniony nad- 
zwyczayną odwagą, wstąpił na czele zar- 
liwych Chrześcian, atrzymaiąc w ręku kru- _ 
cyfiks, szedł ku dolinie na spotkanie nie- 
przyiaciela. Kiedy się zbliżył Ksawery 
tak, że mógł być słyszanym, zatrzymał się i 
groźnym zawołał głosem: / » Zabraniam 
wam w imieniu Boga żyjącego postępować / 
dalćy, i z mocy lego rozkazuię,. abyście 
wrócili nazad.<- Słowa więtego przeni- 
knęły trwogą naczelników ; nagle cofnęli 
Się w nieładzie. "Wypadek ten ‘zjednal 

więtemu względy króla T'rawankor, który 
dał mu przezwisko Wielkiego QOyca. 

Nowe cuda, iakie. czynił Bóg przez sługę - 
swoiego, a mianowicie wskrzeszenie dwóch 
umarłych, tyle wzruszyło lud, że królestwo 
*Trawankor w krótce całkowicie stało się 
clirześciańskićm. Sława świętego Missyo- 
narza rozlegała się po całćy Indyi, zewsząd 
bałwochwalcy wzywali nauki iego ichrziu. 
Wtedy napisał do Ń więtego Ignacego do 
Włoch i do Qyca Szymona Rodryguez - 
do Portugalii z prośbą o robotników dla- 
winnicy pańskićy. 

(Dokończenie nastąpi.) 


'GGespodarstwo. 


© szczepieniu ospy owocom. 
; $ (Dokończenie, ) 

Radza ospę szczepić wucho, na ogonie i na 
wewnętrzney stronie uda, w mieyscu wełną nie o- 
krytem, leczuchoiest naywłaściwsze do szczepie- 
nia ospy, amianowicie maciorom itrykom. Albo= 
wiem lubo ospa na ogonie z większą obiawiasię 
pewnością, iednak szczepienie tu połączone iest 


— 


ztą niedogodnością, że owce w czasie o eracyi na 
grzbiet wywracać trzeba, a ospanadto zbliżona do 
części rodzaynych i odchodowych, mogłaby tako- 
we łatwo w.stan zapalenia wprawić, Sposób zaś. 


YE 


 — szczepienia ospy na udach okazuiesię w tém szko= 


„dliwy, że przez tarcie podczas chodzenia i leżenia 
owiec, pomnaża zapalenie ospy itakowe do przy- 
degłych rozciąga części. ży 5 ze 
-Do szczepienia obierać trzeba ucho żadnym 


znakiem owczarskim niecechowane, albowiemo- 


- spa ten znak zupełnie niszczy lub zaciera. 


Szczępiąc lancetem (małym z obustron ostrym 
nożykiem), bierzesię ucholewąrękąiwypręża pal- 
cem tóyże ręki, tak, iżby mieysce we nie pokry- 
te, na zewnątrz wywrócone zostało, opiero lan= 
cętem prawą ręką trzymanym, czyni się przy koń- 
*c©u ucha obnażonćm mieyscu zacięcie i wtakowe o= 
strzem lanceta wpuszcza materya; którćy bardzo 
mała ilość należyty skutek sprawia. Lancetem 
wierzchnią tylko błonę zadrasnąć trzeba , nie za- 
puszczając tegoż zbyt głęboko ; albowiem, obfity 
strumień krwi, zmocnego zacięcia wytryskuiący, 
mógłby unieść zsobą wszczepioną materyą; z tey 
aa strzedz się należy skaleczenia ma- 
łych żyłek, które łatwo na uszach spostrzedz mo- 
Zna. Jeżeli się szczepi wspomnioną łopatką, na- 

` tenczas zrobić potrzeba kilka nacięć powyższym 
sposobem, wcieraiąc łagodnie w bliznę materyą 
„do łopatki przyczepioną. Szczepienieiglicą usku- 
tecznia się ztą odmianą, ze pierwóy uszko téyże. 
zanurzyć potrzeba w materyi, a następnie wsunąć 
iglicę pomiędzy wierzchnią błonę i chrząstkę, tak, 
iżby się uszko całkowicie pod skórą schowało; 


: paw iglica się wykręca dla otarcia materyi, 


tóra w uchu zostaie. Przy szczepieniu iglic 
mnićy wychodzi materyi, niżeli kiedy się szczepi 
dancetem, tudzież operacya bezpiecznićy za ie- 
dnym uskutecznia sięrazem. Z tóy przyczyny igli- 
ca przydatnieyszajest, niżeli lancet, do tey opera- 
-cyis Szczepienie iglicą równóćy wymaga ostro- 
ności, wystrzegać się trzeba uszkodzenia SLE 
stki ucha, co pociąga za sobą RRS a pó- 
źmićy niekiedy i zgniliznę chrząstki, która psuie 
całe ucho, a przynaymniey. niektóre iego części. 
glice tak więc wsunąć należy, aby tyłko skórkę 
_od.chrząstki oddzieliła. W trzy, cztery dni ope- 
racyi pokazuie się zapalenie w mieyscu zaszcze« 
pionćm; ospa rozwiia się w dwóch tygodniach, 
U niektórych owiec wcześpićy, u niektórych pó- 
Eniey, dkazóie się ona w kształcie pęcherza. o= 


ga 
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toczonego czerwonym zapalonym krążkiem, a i 


„wewnątrz napełnionego białą, wodnistą, tłustawą ' 


cieczą,zwaną paray limfa.: Na ten stopień doy= 
rzałości pilnie uważać powinien, kto zbiera mate- 
ryą do dalszego użycia; szczególnićy zaś mauwa- 
żać; by limfa, do szczepienia użyć się maiąca, była 


„czysta iak woda; skoro bowiemiest brudna, mętna, 


zkrwią i wrzodowatą materyą pomiesząna, žā= 
dnego niesprawia skutku, . 
W tym czasie rozwiiania się ospy owce pospo= 
licie miewaią gorączkę , która trwa  zęstaktoć aż 
‘do zniknienia ospy. U niektórych sztuk ukazuią 
się na przednićy części głowy imieyscach obnażo= 
nych, prócz zaszczepionćy ospy, małe czerwone 
„krosty; które są naturalną, ale iuż złagodzoną o= 
GA Gorączka i krosty bywaią dotkliwsze u nie-. 
których owiec, niż u innych; iedna ma do tego 
mnieysze, druga większe usposobienie. Owce, 
które przed szczepieniem ospy chorowałyna zgni- 
łiznę wątroby it. p., naymocnieyszych na sobie 
doznawały skutków gorączki i osypki; nie= 
które nawet zdychały. Zdaiesię w ogólności, że 
młode wytrwałsze są w tćy mierze niż stare. Póki 
trwa pogoda, wypędzać owce w pierwszych na» 
wetgodzinach po zaszczepieniu, na paszę, Szcze 
pione niech się pasą w oddaleniu odnieszczepio-- 
nych. Podczas słoty trzymać owce w owczarniach, 


, 74 . . 4 © . . . . 
„ Późnićy, za obiawieniem się gorączki, poić ie pare 


razynadzień, tak w pogodę, iak i wsłotę. Gdy 
chłodne noce nastaną, nie trzymać owiec w hur- 
tach, ale wowcżarni, obwarowanćy od ciągu po» 
wietrza. Dnia LI, 12. lub 13. po zaszczepieniu o= 
spy, całą obeyrzeć trzodę;owce, które ospy ieszcze 


mie dostały, powtórnie szczepić po odłączeniuich 
. 0d trzody, „a po upłynionym oznaczonym czasie 


znowu trzodę zrewidować, Limfa od roku do roku 
rzechowuie się w małych szklannych flaszecz- 
ach, któreieżeli są nią całkiem napełnione, zaty- 
kać potrzeba korkiem dobrym i nadto ieszcze. 
woskiem oblepić: Flaszeczki te zanurzone w pro+ 
chu węglowym, przechownią się w chłodnóm 
suchćm mieyscu, ŻE Bes 
Naylepićy szczepić owcom.ospęna wiosnę al- 


' bonapoczątku iesieni; czas ten sprzyiapomyślne= 


mu rozwinieńiu się sztucznéy ospy; podczas zaś leu 
tnich upałów, gorączka bywa gwałtownieysza, a | 
w późućyiesieni przypadające tui ówdzie dopusz= 
czanie maciór pod barany, nie dozwala tćy opera: 
cyi; w zimie wykonanie ićy iest bardzo mozolne, 


mocna 


